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L e c z e n i e  z ę b ó w  I ja m y  u s t n e j .

U l. W rocławska 24, 1 -sze  p iętro, front.
^ P r z y j .  od 10— 1 i od 3— 6. Od 9— 10 porady b e z p ła tn ie .^

ZĘBY SZTUCZNE •
najnowszego systemu, plombowane złotem. 

Korony z ło te  od 15 zł. Korony b ia łe  od 20 z ł. Z ę
by bia łe od 5 zł. Reparacja na poczekaniu . Przeróbka  
starych  zębów . Przyjezdnym  roboty w ciągu dnia.

L a b o r a t o r iu m  z ę b ó w  s z t u c z n y c h

L. G o  l d s t e i n a
ul. W rocławska 24, 1 -sze  piętro, front. 

Przyjm uje od 10—1— 3—6 w. 1097 I

Dr.  K L I N G E R
T ow arow a 3,

p o w r ó c i ł
i w z n o w i ł  p r z y j ę c i a  c h o r y c h  c o d z i e n n i e  
o d  5 — 7, z a  w y j ą t k i e m  n i e d z i e l  i ś w i ą t .
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N a  w s z e l k i e  W y C i e C Z k i  a u t o b u s y  
s z y b k o b i e ż n e  d o  w y n a j ę c i a  s p e c j a l n a  k o 

m u n i k a c j a  s a m o c h o d o w a  n a  d w o r z e c

do każdego pociągu,
oraz

K alisz-K ono i Kalisz-Zaporów.
Informacji udziela 

P r z e d s i ę b i c r s t w o  S a m o c h o d o w e

„ A u t o - R a p i d ‘‘
P . WAJNSZTOit i S  k a ,

1130 Kalisz, ul. Górnośląska 93, tel. 231.

Z  d n i e m  1 c z e r w c a  o t w i e r a m  p r z y  #

s z k o l e  przygotowawczej I
d l a  d z ie c i  o d  l a t  6 — 11 ^P R Z E D S Z K O L E  %
d l a  d z ie c i  o d  l a t  4  —  7

pod kierunkiem  b. instruktorki przedszkoli m iej- w  
sk ich  w W arszaw ie. Lokal obszerny, jasny, zagonki w  

do uprawy, p lac do zabaw.

P r z e d s z k o l e  c z y n n e  p r z e z
c a ł e  w a k a c j e  na powietrzu. ®

Zapisy w godz. 5—6 pp., N ieca ła  10, parter.
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Rok XXX11I.

Potrzeba konsolidacji.
Proca kas oszczędności rozpoczyna się ód 

nowa. Z g ruba  u jąć  m ożna ich  zanie następująco: 
.grom adzenie drobnych kapitałów  i stosowna ich 
lokala.

Jednakże p raca  tych insty tucji ma w ybitny 
ch a rak te r społeczny. Musi przeto ona być spoista, 
skoordynow ana i celowa.

M echanizm  bowiem  życia społecznego jest 
nazbyt skom plikow any, aby jakakolw iek insty
tucja  choćby najbardziej zasobna iść mogła lu 
zem.

Więż zależności gospodarczej poszczególnych 
połaci państw a, ich wzajemne oddziaływ anie ba  
całość, naw et w najdrobniejszych  przejaw ach ży
cia gospodarczego, jest tak  w ielkie, i ż  zcalanie 
działalności oddzielnych organizacji jest n i e o d 
zowne d la  zdrowia gospodarczego nąrodu.

^G rom adzenie oszczędności i stosow na ich 
lokata'- nic m oże być dokonyw ana bęzprogra 
m owo. Jest to p raca , tworząca w sumie przeciw
wagę kryzysom  finansowym i gospodarczym , s'.a 
now iąca czynnik łagodzący nietylko w sferze sto- 
snuków  finansowo - gospodarczych, a le  i w si'e 
rze polityki w ew nętrznej państwa.

D ziałalność przeto kas oszczędności i koordv 
lificja ich p racy  ma dla rozw oju  życia gosDodar 
czego doniosłe znaczenie. M imowoli przypom ina 
sic znana opow iastka o ojcu, k tó ry  dal synowi 
w iązkę, 'k ruchych  i łamliwych oddzielnie, prętów. 
W iązki żaden złam ać nie mógł. Oddzieilnc prę- 
ty — jakże łatwo.

Riich oszczędnościow y w Polsce będzie m iał 
tym  donioślejsze znaczenie, im  bardziej spoistą 
i  skoordynow aną będzie w spółpraca instytucji, 
g rom adzących oszczędności.

fZnaczna część kas oszczędność!, tych placó
w ek wychowania praktycznego narodu , w okresie 
w ojny i in flacji zam arła. R estytucja ich działał 
nośei zajm ują się poszczególne centrale  okręgo 
w e i in sty tucje  państwowe.

'Zcalanie organizacji oszczędnościow ych od
byw a się u nas raczej na drodze tefrytocjalnych 
czy grupow ych łączeń, nie wyczerpując całości 
potrzeb organizacyjnych narodu .

Braki te, w  interesie całości należy corych' 
lej uzupełnić.

O rganizacja w zajem nej w ym iany m yśli po- 
iiiędzy kasam i oszczędności, w zajem nej współprn 
cy i szczegółowego podziału  pracy w rozbudowie! 
oszczędności, m oże jedynie nastąp ić  w tedy, gdy, 
ścisły kontakt pom iędzy poszczególnemi instytuc 
jam i zostanie naw iązany i  zachowany.

D ośw iadczenia wojny i inflacji, pozostawia 
jąe  przy życiu tylko te (instytucje, k tó re posiadały 
o parc ia  o rganizacyjne w społeczeństwie, stw ier
dziły w  dostatecznej m ierze silną potrzebę poro 
zum ienia instytucji, rozw ija jących  p racę  na  polu 
oszczędności w Polsce.

Spraw a propagandy oszczędności, stanowiąca 
jeden z pow ażnych m om entów  jej rozbudowy, 
w ym aga wspólnej ak c ji instytucji, grom adzących 
oszczędności.

D ośw iadczenie państw  zachodnich  w skazu
je n a  dw ie form y tak iej współpracy".

TPierwsza — to związek kas oszczędności 
w szelkich typów, a więc współdzielili, k a s  Stef- 
czyka, gm innych, pow iatowych i m iejskjch kas 
oszczędności, pod wspólnym  nie jako  p a tro n a tem . 
cen tra lnych  insty tucji państw owych, k tó re w prog 
ram ie  sWych p ra c  wysuwają współpracę o rgan  i za 
cyjną w  dziedzinie oszczędności. rA' więc tnsty  
tucji takich , jak  PICO., Bank G ospodarstw a Kra- 
ijiowegp i P aństw ow y Bank Rolnyr.

D ruga form a, "to w yłonienie sta łej kom isji 
Kaś Oszczędności z pośród istn iejących o rg a n i 
zacji centralnych. 'Zadaniem  tej kom isji byłoby 
określenie w ytycznych p racy  poszczególnych in 
stytucji oszczędnościowych, regulowanie ich wza 
jcm nycli stosunków, pom oc fechnjczna w pracy 
o raz  o rgan izacja  ogólnej propagandy.

Jed n a  i druga fo rm a posiada n a  zachodzie 
Zastosowanie.

P raw ie  wszystkie państw a posiadają  ogólno- 
państwow e związki kas oszczędności.. Zadanie 
tvch central polegają na organizacji w spółpracy 
K as oszczędności z życiem gospodarczym  w!

N i e z a w o d n ą  
p o m o e ą

d la  k u o h n i  j e s t  u z n a n a

[ P R Z Y P R A W A

MAGGr -
k ie runku  podniesienia produkcji, obniżenia jej 
kosztów, łagodzenia kryzysów  i krzew ienia w n a l 
szerszym  rozm iarze idei oszczędności. .

Poniższa tabelka da je  szem atyczny obraz o r 
ganizacji oszczędności (w  14 państw ach.

1. Anglja, — 1 zw iązek cen tra ln y  (T rustóo 
Savings Banks A ssociation) w  P reston .

2. A ustria, — 9 stow arzyszeń okręgow ych i 
1 ?Aviązek ociitralny w  W ia n iu  (R eichsveiband 
der deutschen S parkassen).

3. C zechosłow acja, *— Różne stow arzyszenia 
okręgow e i p rzym usow y związek centralny, w 
P rad ze  "(Svaz Ceskoslovenskych Spontelen).

4 D anja. -  Różne stow arzyszenia, z których' 
jedno centralne wVejle (Faellssreprezenta tionen  
fo r D anske S parekasser).

5. F in lan d  ja, — Różne stow arzyszenia ó k rę  
„owe i 1 związek cen tralny  w H elsingforsie.
” 6. F ran c ja . -  7 stow arzyszeń  okręgow ych
i jedno stow arzyszenie C entralne w  P a ry żu  (Con| 
ferencc Generale des Caisses d 'Epargne).

7. H oland ja, — 1 związek icentralny w  Roter, 
dam ie (A ederlandsche S paarbankbond).

8 Jugosław ia, — 1 związek cenfrałńy, obd j 
m ujący bank i i kasy oszczędności, w  Zagrzebiu.

i). N iem cy. — 15 stow arzyszeń okręgowych' 
i 1 zw iązek cen tra lny  w  Berlinie (D eutsche S p ar
kassen-Y erband). . . • ,

10. R um unja. — Różne stow arzyszenia i 1 
związek banków  w Bukareszcie, do którego wąho 
dzą i kaszy oszczędności.

11. S tany Zjednoczone,. 'A'. P. — 8 sto w arzy  
czeń okręgow ych i liżiwiązek (Centralny w Nowym 
Jo rk  (N ational A ssociation o f M utual Savings 
Bunks).

12 Szwecja. — 1 zw iązek  cen tra ln y  w Sztok 
holm ic (Svenska Sparbanksforleningen).

13. W ęgry, — 2 Związki: jeden  obfejmuje tył 
ko kasy oszczędności drugi — b an k i i kasy osz 
czędności. Obydwa w, Budapeszcie.

|  14. W łochy. — S tała  kom isja  Kas, Oszczędnoś
cl, przekształcona w 1911 ro k u  n a  związek K as 
O szczędności w  Rzym ie.

W idzim y przeto  n a  przykładzie w ym ienio
nych 14 państw , iż dążność do zcalania o rg an i 
zacji oszczędnościow ych jest n iejako kom ecznoś, 
cią w zrastającą w raz z rozbudową Ruchu oszczęd 
ilościowego. C entrale  te w n iek tó rych  państw ach 
obejm ują i banki,

O rganizm  gospodarczy każdego n arodu  wy, 
m aga bow iem  m ożliw ie w szechstronnej i ogarn ia  
jącej w szystkie dziedziny życia p racy  finansow o- 
gospodarczej. Czerpie o n  siły działania z same-, 
go społeczeństwa, tw orząc w  n im  odpowiednie re 
zerw y m ocy w  postaci oszczędności, we wszyst
kich fo rm ach  i rodzajach.

Spraw a ta  w  Polsce jest ptw arta. Jak ie  prądy, 
w śród  działaczy n a  po lu  o szczędno ści przewianą 
u nas — przyszłość w y k a ż e ., '  , — ^

Stw ierdzić je d n a k  naleiży, iż konieczność 
w spółpracy w szystkich instytucji, g rom adzątyclf
oszczędności, istnieje. . ^

W  jak iej form ie w spółpraca ta Winna się u  
nas rozw ijać? — oto pytanie, n a  k tó re  musimy, 
znaleźć odpowiedź. t j T j*

U. D U R ńi . u
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T E L E G R A M Y .
Poszukiwanie Hmundsena.

. " BERLIN, 27. (Pat.). D er Tag donosi z Nowe 
go Jo rk u : W  poniedziałek rano  obydw a okręty 
ekspedycyjne F ram , i H obby doniosły iskrow o 
do .Nowego Jorku , iż n ie |odkryto żadnych śladów1 
A m inundsena. U w ażane jest za praw dopodobne 
że sam oloty w skiltek silnej bur/^y i imgły zmuszo 
n e  zostały Ido W jdądowania n a  Alasce i że Am 
jmuridsen na  .saniach udał się. do bieguna Północ 
nego. ,

Burze na biegunie-
OSDO, 27, (Pat.). N adeszła tu  depesza ze 

Spitzbergu. kom unikująca , że burze, zagrażające 
obszarom  polarnym , zm uszą Amrnundsena do po 
(wrotu, o jle  to m ożliwe natychm iast.

Gdańsk alarmuje.
GDANSK, 27. (Pat-). T utejsza p rasa  niem iee 

ka podniosła  dziś w ielki a la rm  z pow odu podwyż
szenia polskiej ta ry fy  celnej. O rgan socjaldem ok 
ratyczny Danżr. Volkstim m e pisze, że podwyższe- 
r fe  ta ry fy  m a  na celu ulrudńijeńic Im portu  to 
w arów  niem ieckich, a  przpz to w yw arcie nacisku 
na  toczące się w  Berlinie polsko - niem ieckie 
lokow an ia  handlow e.

francja nie ucfyyla się od płacenia.
PARYŻ, 27. (Pat-). W  czasie dyskusji w sena 

cje za budżetem  Min. Spr. Zagr. B riand oświad 
czył, że F ran c ja  zajęła zupełnie w yraźne stano 
w isko w j kwestji, dotyczącej jej, (bezpieczeństwa 
i . w  spraw ie uchybień niem ieckich, k tó re  stano 
w ią obecnie p rzedm io t b ad ań  sojuszników . F ran c  
ja  — m ów ł m in ister — [wykazała w sposób do sta 
teczny, sw ą m iłość pokoju , ażeby [móc wszcząć z 
Rzeszą rozm ow y na tem at pak tn  bezpieczeństwa 
pod w arunkiem  jednakże, że rozm ow y te oparta 
ibędą na w zajem nej lojalności. Zdaniem  nnszem 
p ak t jest możliwy tylko w! (ramach obow iązują 
cych trak ta ty . Rząd, którego wielką tro sk ą  jest 
kw estja bezpieczeństw a, podejm ie w  tej m ierze 
niezbędne kroki. M ówiąc o spraw ie długów, 
Briand podkreślił z rjaciskiem, że F ran c ja  nigdy 
nie nosiła się z m yślą uchylenia się od (spłaty 
sw ych długowi zaciągniętych w  Ameryce. Rząd 
polecił 2 swoim członkom  przyśpieszenie stnd- 
jów  nad  tą  kwestją.

Chorągiew sama spadła.
LONDYN, 27. W  ko łach  .spirytystycznych 

angielskich obecnie je s t szeroko kom entow ane 
następu jące zjawisko. W  chw ili śm ierci m arszaf 
ka F rencha  w ielka chorągiew! angiefska n a  jego 
dom u  w Diel spad ła  sam a ź m asztu ; sznury by 
ły pozryw ane. F ren ch  by ł m edjun istą . J a k  tw ier
dzą naoczni świadkowie (tposób zerw ania cho
rągw i w yklucza absolutnie możliwość, aby do 
konały  lego ręce ludzkie.

M e c  zgonu mar. frentba-
WARSZAWA; 27. (P a t.) . W obec zgonu m a r 

sżalKa "Frecha min. sp raw  wojsk, przesiał na r ę 
ce brytyjskiego m in is tra  w ojny W ortingtona de- 
peszęi w k tó re j w yraził w ijmeińu ,arm ji polskiej 
ubolew anie z pow odu stra ty  jaką  poniosła a rm ja  
bry ty jska ' przez śm ierć m arszałka, b o h a te ra  wici 
ki ej .wojny. W  odpow iedzi m in. W orting ton  wy's 
ła ł depeszę, w  k tó re j dziękuje m in istrow i 'spraw  
w ojsk, w im ien iu  swym o raz  (brytyjskiej rad y  wo 
jennej za p rzesłane w yrazy  ubolew ania wysoko 
ceniąc sym patję  arm ji polskiej.

laponja wyczerpana katastrofami I bezrobociem.
NOW Y JORK, 27. W edle doniesień  z Tok jo 

udało  się w ojskom  w ysianym  na pom oc w, m iejs
ce dotknięte  trzęsien iem  ziemi ugasić pożary . 
Telegraficzne połączenie zostało prow izorycznie 
przyw rócone. A kcja ra tunkow a prow adzona pla
now o jest w pełnym  toku.

W  kołach  urzędow ych dają  w yraz zapatryw a 
n ju  iż ta now a k a tastro fa  lnie pozostan ie bez 
następstw  Dolitycznych. P rzeludn iona Japon ja  na  
w iedzana ostatn iem i czasy przez na jróżnorodn ie j 
sze K atastrofy i c ie rp iąca  z pow odu olbrzym iego 
bezrobocia m usi m yśleć o w yehódźtw ie. Ponie 
w aż d roga  w ychodźtw a do  A m eryki i A ustralji 
jest zam knięta, przeto  pozostaje jedyne 'w yjęcie 
a m ianow icie w ychodźtw o na Syberję, co spo
w oduje dalsze zbliżenie się Jap o n ji z R osją.

Za koniecznością przyłączon a Austrii do fiiem ec.
■WIEDEŃ, 27. O dbył się tu  pgólny wszeclinie- 

m iecki zjazd party jny , n a  k tó ry  przybyły bardzo 
liczne delegacje z N iem iec. P rezydent P arlam en  
tu  D iongshoffer wygłosił p łom ienną mowę za 
przylączem ein  A usirji do Niem iec. .

Omówiwszy krytycznie sanację A ustrji kto 
ra  w edług niego nie m a żadnych szans po wodze 
nia, zaznaczył, z e n ie  znajdżje się żaden polityk 
n iem ieck i, któryby w  łączności ze sp raw ą P ak tu  
.G w a r a n c y jn e g o "po ruszy ł idee złączenia A ustrji
z Niem cam i.

A ustrja m a  jedyny ra tu n ek  w, przy łączeniu  
się do Niem iec. N ielncy i A ustrja  walczą za tę 
ideę  i (żadna m oc na [świecie nie zdoła ich ob te
go Yovvstr^ mać. Dzień przyłączeń a może twe 
odroczony — zakończył m ów ca — ale pow strzy 
m ać nic' go nie może. .

>W tym duchu  leż uchw alono rezolucję.

Walki w Marokko-
O statnie depesze n ie pozostaw iają już wątpli- 

iwości że policji bu łgarsk iej udało  sję wykryć is
to tnych sprawców zam achu na katedrę. Nici spis
ku prow adziły  do cen tra li kom unistycznej w Wid 
dniu działającej na cały półw ysep Bałkański ja k 
kolw iek w z m i a n k a  o cen tra li stanowi kam ień  ob
razy dla posła sowieckiego w W arszaw ie.

We F ran c ji oddaw na zdawano sobie sprawę 
że kom uniści rozszerzyli swą działalność n a  A fry
kę Północną, n ie  przypuszczano jed itak  aby 
pow stanie obecne było całkowicie dziełem  kom u
nistów. Moskwa a za n ią i j  ej filje parysk ie  ze 
słynnym  towarzyszem  Cachine ejtn na czele nie 
zaniedbyw ałv okazji aby stawić w odza pow stań
ców Abd cl KrinTa Mimo wszystko jednak łudzo
no się żc cą to sym patję racz,ej platonicznb. Donie 
ro teraz przekonano się ostatecznie, że Lonmniś-t 
ci oka.A .vaii pow stańcom  więcej niż sympdlji-.

Przedstaw iciel francusk ie j p a r tj i kom unis
tycznej tow. Je a n  D orio t na p len arn y m  posiedze
niu m iędzynarodów ki w Moskwie wygło-pt refe
ra t  o działalności sekcji francuskiej ,,fvompdeiy 
n u  * w Afryce Północnej. T a zuchw ała O twartość 
tłum aczy się leni że gospodarze m oskiew scy chcą 
m ieć szczegółowe rachunk i z wolnej gotówki. Cy
niczna szczerość idzie dalęj. W  dzienniku ,P raw 
da W ostoka1' (P raw da W schodu) już w' ostatnich 
dniach  m arca ten sam  tow arzysz Dojc ot wyłusz 
cza niezwykle skuteczną działalność francuskiej 
p a rtji kom unistycznej w  Afryce Północnej. „Pljaw 
da W oslokar‘ wychodzi w Taszkiencie stolicy T u r 
kiesianu. W ybór lego pism a je-st charaktecys 
tyczny gdyż pism o stanow i centrum  propagandy 
bolszewickiej, obliczonej na ’Azję kolonje angiel 
skie i francuskie: ,,Od chw ili wiefrśiia na dro
gę system atycznego propagow ania bolszewizniu 
p a r tja  na.sza w ystąpiła z hasłem  walki o niepod 
ległość kó lon ji zarów no francuskich , jak  i in 
nych, w' szczególności w M arokko H iszpańskiem . 
Czerw one 'syndykaty i związki zawodowe zbrga 
nizow ane prźez nas  w T unisie budzą  wszelkimi 
Środkami rubli nacjonalistyczny '1 pisze D orjot 
w artykule pod tytułem  ,Pod lbu te!m \k tó ry  koń
czy się następującym  zw rotem : „W schód i Pół 
noc A fryki już się obudziły. [Teraz gdy kom unis 
tyczna p a rtja  francuska opanow ała te [micjscowoś 
ci, nie m ożna mówić, iż kolonje u ra tu ją  m otro- 
polję, przeciw nie — kolonje zabiją F ran c jję bueżu 
azyjną i kapitalistyczną".

Co do in tencji i planowi sowieckich nie pdzos 
taw ia wątpliwości oświadczenie tow. S 'a 'In a  ko
m isarza do sp raw  narodowościowych i członka 
rządzącej trójki. ,K om uniści państw  Zachodnich 
zawiedli srodze pokładane na nich nadzieje. P ra  
ce zbyt ospale. N a przyszłość w yłączna praca 
p artji będzie skoncentrow ana ,w kolon jacli w schód 
n ich  i n a  północy Afryki.

Współpraca Skautingu przy 
odbudowie Polski.

Pod tym tytułem ,w N 10 (14) ,,Panteneum Polskie
go" znany autor Juljusz Słończa -  Kresowczyk poświęcił 
wspomnienie z Legjonowych bojów tym świetlanym pos
taciom Dzieci-.Bohaterów - które dosłownie podajemy: 

Obraz działań wyzwoleńczych Narodu w 1915 r. nie 
byłby zupełnym- gdyby pominięto jeden ważny współ
czynnik a tym jest — oddział skautowy w ,owym czasie. 
Dotychczas z wyjątkiem, ulotnych wzmianek nie ukazało 
się na łamach fPanteneum ;szersze oświetlenie coś w ro
dzaju całokształtu usług danych Sprawie narodowej 
przez Skauting że wspominano już tu kilkakrotnie miejs- 
wości w których (oddział skautowy wybitną odegrał ro
lę jako pierwszorzędna siła wywiadowcza, której ma się 
zawdzięczać niejedno przesiewzięcie Domyślne. Czyżby 
dlatego że małymi niepozornymi byli członkami tego- od
działu (liczyli bowldmr n ;e więcej jak po 14-16 lat) ima 
się ich tylko ijedngm/ tu i owdzie luźnie ,rzuconem na
pomknieniem zbyć? Zasługuje, ten oddział na taką sam ą 
wdzięczność i palmięg u narodu co legjonowe oddziały 
linjowe b© ducha tpfiarnego miśli ci maluczcy na tę pa? '  
mą miarę skrojonego co wielcy wojownicy. Njeśli w da
n i i składali' na ofiarę całopalną na Ołtarzu pdradzają-* 
jącej się Ojczyzny swoje (młode do lotu dopiero zrywają
ce się życie idąc jeno za podszeptem, swych wzrjpsłych 
umysłów swych serc gorących! Nie sposób tu wyczerp u

jącą podać ocenę oddziału skautowego i jego operacji; 
uczyni to dopiero ftziejopis na podstawie dokumentów 
owej doby. Chce tylko podać w porządku chronologicz
nym same suche fakta które sanie w sobie s ą 1 dosyć wy-, 
mownemi Potrzeba oddziału wywiadowczego okazała 
się już z chwilą wyruszenia w po łasił ■narodowych. Jed-ł 
nak dopiero .w lecie 1915 roku została ona zrealizowana 
w postaci projektu przedłożonego Szefowi dedartamentu 
Wojskowego N. K N ówczesnemu ppłk Sikorskiemu obec 
nemu Ministrowi spraw wojskowych. Ppłk Sjiorski pro
jekt zatwierdzi} i poruczył jego wykonanie ówczesnemu 
chorążemu Biegańskiemu, majorowi korpusu Sądowego 
b. komendantowi placu we Lwowie. Projekt przewidywial 
po jednym plutonie) skautowo -  wywiadowczym na Bry
gadę. Ząwisłym zaś był skauting wprost od szefa Sztabu 
względnie dowódcy JSrygady. Wskutek przedwczesnego 
jednak wyjścia 4 pp. na front nie zdołano ętworzyć przy 
tym pułku .takiego plutonu skautowego. Jedynie chorąży 
dr. Biegański 'zorganizował sąfnorzutnie przy 6 pp. taki 
oddział na,'praw ach ikompanji detaszowanej. Oddział 
ów rekrutował się przeważnie ze skautów Królestwa. 
Mniej ale jeszcze dosyć liczni byli ludzie przybyli ze 
Lwowa wiecie 1915 noku do 6 pp. Było wreszcie także 
kilku skautów z iwow skfch drużyn. Ogółem liczył ten tod- 
dział ponad PO ludzi. Dzielił się na dwa! tplutony oba 
pod komendą dr. Biegańskiego^ Z powodu braku w arm ji 
austryjackiei pistoletów karabinowych systemu Mausera 
uzbrojono oddział w sztuce'ry kawaleryjskie systemu Man 
lichera.

Z chwilą wyruszenia b pp. w pole oddział skautowy 
pr^-dzielono administracyjnie do b koinpanji tego pułku 
i pozostawiono go do dyspozycji Szefa Sztabu 3 Brygady 
rotmistrza Kochańskiego względnie Dowódcy 3 Brygady 
pułkownika Grzesickiego. (

Służbę wywiadowczą pełnił oddział skautowy przed 
frontem linji bojowej jKilka rekonensansów zasługuje 
na szczególną wzmiankę i to:

. 1) Z Baniewicz tąacji do Maniewicz wsi 2) Z Ma-
niewicz wsi do Perekrrstja 3) podczas bitwy pod Bolszo- 
je Miedw ieżć 4iad Styr, 4) z folwarku Gminy przez most 
kolejowy ua linji Sarnyl - Kow'el na drugą efronę Styru 
5) podczas bitw y Ipod w'sią Kościuchnówką do lasu tej 
samei nazwy leżącego za hnją bojową rosyjską.

Z tych cztery .p ierwsze były wykonane w okresie w 
walk w jinji bojowei ruchomej, piąty zaś rekonensans 
już w okresie ycalk pozycyjnych po ustaleniu się linji 
bojowej na froncie) Kołki - Kukle - Kościuchnówką W' 
Zsfopad i_- ;9i5 f. D onicsł/m , jako w ilom y w tych in o 
dodanych bohaterów ^nak wyrobienia bojowego na punk 
i i : równowagi umysłowej, chociażby w największem nicn 
bezfi czeństwie, co dopiero jest oechą prawdziwego żoł
nierza jest patrol wykonany z Maniewicz do Perekrestją.

W Perekrestju został rozbity przez kozaków austry- 
jacki patrol kawaleryjski. N a wadomość o tern zapano
wała wśród Austryjaków ogOlna konsternacja i nasi dziel 
ni sprzymierzeńcy zaczęli pakować manatki rozsiewając 
słuchy jakoby cała brygada kozaków szla na  Miniewi-i 
cze! Aż wysłani na zwiady nasi skauci wlali uspokojd-f 
n,e we wzburzone umysły Austryjaków przyniósłszy pew 
ne relacje z> których /okazało sję że rzekoma ‘brygada by-,- 
ła tylko soinją a do tego zbłąkaną.

Donioślejszym zato w skutki dla samego istrlenia 
oddziału skautowego był patrol wykonany w czasie bit
wy ped Kościuchnówką. i

Aż do ,tej bitwy oddział m iał tylko kilku chorych 
rannych i L  miał *wcale. Gdy go jednak n ą  lin ji Kołki 
Kukle-Koścjuchnówka w 4915 r. z powodu zmniejszenia 
się stanu liczebnego 6 pp. użyto jako kompanji lipjowej 
i w tym charakterze trwał na pozycji przez cały listopad 
doznał w swojm składzie silnego uszczerbku. Liczba cho
rych powiększyła się byli i ranni a jeden v~t śp kapr 
Wincenty Żarski chłopiec zaledwie 14-letni zabity. Sam 
komendant oddziału chorąży dr. Biegański początkowo 
chory tylko na oczy stał jeszcze w polu. Gdy jednak 
nadto otrzymał ranę postrzałową m usiał również zejść 
na jakjś czas z pola. Po nim nad >stopniałym oddziałem 
skautowym objął komendę podchorąży Karol -  Zwłoch 
«.jV'i halski obecny piąjor 7W. P, Pód Kuklą atoli i, jen 
odnjós} ranę. ,

Po listopadowych więc bitwach z końcem, tego m ie:||. 
ca z powodu wyczerpania sił młodych przydzielono od
dział skautowy do /Komendy Legjonów która używała 
ich tylko/do służby w poczcie polowej i jako łączniko
wych.

Tak w zarysje przedstawia się działalność naszych 
skautów. Smiiało rzec można że jak n a  młodocianych 
j| o [stosunkowo krótkim, bo zaledwie czteromiesięcznym 
określi, dużo oni zdziałali. Godziło się więc rzeczywiś_ 
i | ;  przypomnieć narodowi tę szczupłą szarą rzeszę co po 
szła ochocoz na zdw odradzającej i krwawiącej wówL 
czas Ojczyzny |nje żądna poklasku i blasku tylko wyłącz 
i i :  zpełnej poświęcenia chęci przysłużenia się Sprawie 
Niechże to wspomnienie będzie nagrobl|em  dla nieżyją
cych a (bodźcom) do -dalszej ofiarnej i plononośnej służby 
narodowej dla żyjąiych. /  iLji , • , j

G ie łd a  W a r s z a w s k a  w Z ło ty c h .
N e w -J o rk 5.18*
L o n d y n 24.86
P a r y ż 0.26.92
S z w a j o a r j a 100.35

p o ż y c z ,  z ł . 8.10
5% p o ż .  p r e m .  konw 5
B ony z ł .  S . II A. 5% poż. Kon.
Listy Zast. T. K. Ziem. 
Listy zast. K.T. Z. dolarowe

28.50

Składajcie ofiary na L. 0 . P. P.
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Niepewoy los wyprawy Amundsena.
L os w ypraw y A m ,undsena do  b ieguna pó łnocnego  

dotychczas nie je s t  jeszcze znany . —• W iadom ości, jak ie 
n ap ły w a ją  do ;Oslo :są sprzeczne. O kazuje się, że p rzed 
sięwzięcie, jak iego  się p o d ją ł A m undsen  jest is to tu je  b a r 
dzo ciężkie „i jak  do tąd  n iepew ne. To też lu d n o ść  N o r-  
wegji jest logrolm nie 'zan iepoko jona , a lbow iem  lot A m und
sena uw aża za wielki czyn ogó ln o -n aro d o w y , a  w  raz je  
gdyby  zakończył się  n iepow odzeniem  by łoby  to d la  N o r
wegii pow szechną ża łobą .

N a w ypadek gdy b y  ap a ra to m  lotniczym  zdarzy ł się 
jak i w ypadek  spodz iew a się  A m undsen  do trzeć do lądu 
sta łego  z 'końcem , czerwca. P oniew aż jed n ak  nie je s t m oż- 
liwem przebyć 900 ,klm. od p rzy lądka K olum bji w  ciągu  
lata, przeto  jbędą m usie li lo tn icy  p rzezim ow ać i dopąero  n 
na w iosnę 1920 r. w yjechać pierw szym  okrętem  z Fule 
do d om u . —

Lot A m undsena  ąlo /b ieguna pó łnocnego  w yw ołał 
w p rasie  zagranicznej o ży w io n ą  dyskusję  n a  te m a t od 
krycia b ieguna pó łnocnego. P ism a  stw ierdzają , że ża ró w -1 
no  Peary, i dr. C ook  nie s tan ę li n a  f ie g u n ie  gdyż o 
jakim kolw iek odkryciu piowy być n je  m oże jedynie w ch o 
dzić m oże w rach u b ę  kw estja bliższego lub dalszego d o 
tarc ia  do ,p u n k tu  'b iegunow ego. —• P rz y p o m in a ją  dalej 
p ism a że w y p raw a .C ooka w/ r. 1908 a  P earego  w  1909 
w yw ołały  g w a łto w n y  sp ó r ffriędzy tym i podróżnikam i 
zarzucającym i so b ie  -wzajemnie k łam stw o . Spór ro s tr /y -  

gały  un iw ersytet w  K openhadze do którego zw rócił 
się C ook o pośw iadczenie praw dziw ości jego tezy, oraz 
,,N ational G eograph ie  'S o c ie ty '1 w W aszyng ton ie , której 
znów  P eary  p rzed staw ił Im aterjał ze swei strony . — . (Unii- 
w ersytet w K openhadze  ośw iadczył, w ów czas źe załączn ir 
ki C ooka s ą  niew ystarczające podczas gdy  T ow arzystw o  
geograficzne w W aszyng ton ie  p rzyznało  rację P ea re m u  
m ianując go o d k ry w cą  b ieg u n a  pó łnocnego . W  Ja k iś  
czas jednakże późn iej ok aza ło  isię, że i  P e a ry  ń je t b y ł na 
biegunie pó łnocnym  a  w ym ien io n y  przez niego rzekom o 
odki y ty ląd .wogóle nie istn ieje . ,

KRONIKA
— M ajów ka Stow. Rzem. Chrześcijańskich. 

W drugi dzień Zielonych Świątek, Stow. Rzem. 
Chrzęść, urządza majówkę dla członków i wprowa
dzonych gości, na terenach lasu Poddębińskiego. 
Komitet dokłada wszelkich starań aby urozmaicić 
zabawę wieloma atrakcjami dla starszych i dzieci. 
Cena wstępu wraz z przejazdem w obie strony 
1 zł. 50 gr.

— Ogólne Z e b r a n ie  To w . C yk lis tów .
We wtorek, dnia 26 [b. m., w lokalu Biura Tech. 
„Prosną" odbyło się ogólne zebranie Tow. Cykli
stów w Kaliszu, pod przewodnictwem p A. Ulrycha. 
Po sprawozdaniu zarządu, który się podał do dy
misji i odczytaniu statutu już zatwierdzonego, 
przystąpiono do wyboru nowego zarządu, do któ
rego weszli pp.: dr. Cegłowski, A. Hofman, K. 
Szpecht, L. Gałkowski, G. Fibiger, J. Wize, L. Bu- 
bnow, A. Olrych i M. Brawata. Do komisji rewi
zyjnej przez aklamację wybrano: dyr. S. Roszkow
skiego, inż. S. Podciechowskiego i M. Jarnuszkie
wicza Składkę miesięczną ustalono na 1 zł. 50 gr., 
wpisowe na 5 zł. Pozatem na wniosek p. A. Ul- 
lycha uchwalono jednorazowy datek, w kwocie 2 
złotych, na ufundowanie sztandaru. Ogólne ze
branie upoważniło zarząd do wynajęcia lokalu na 
cele towarzystwa i złożenia akcesu do Polskiego 
Związku Towerzystw Kolarskich.

— P r z y ja z d  osłonków r »n g . izb y  
Gminnej do K a lisza . Sfery miarodajne zapo
wiadają w najbliższych dniach odwiedziny naszego 
grodu przez członków angielskiej izby gmin.

— Z t e a t r u  le tn ie g o .  W sobotę, dnia 
30 maja b. r. w ogrodzie W-nej M. Wypiszczyko- 
wej przy ul. Al. Józefiny 17, pod dyr. Wacława 
Dolskiego nastąpi otwarcie teatru letn. „Mozajka". 
Dane będą: „Historja drzewa Genealogicznego", 
napisał W. Dolski. II. „Mozajka" z udziałem: Z. 
Z. Sułkowskiej, K. Sirotini, W. Dolskiego, Z. Ka
weckiego, H. Halemas innych. 111. „Dobranoc pa
nie Fiszer" wodewil w 1 odsłonie z muzyką Doel- 
bera.

Conferencier Z. Kawecki.
Przedstawienia rozpoczynać się będą punktu

alnie o godz. 8,30 wiecz. Szczegóły w programach.

— P o d a tk i w  c z e r w c u .  W czerwcu 
przypadają do zapłaty następujące ważniejsze po
datki bezpośrednie w terminach następujących:

Podatek majątkowy—3-cia rata w ciągu całe
go miesiąca do 30 czerwca bez kar za zwłokę;

Podatek przemysłowy od obrotu — miesięcz
ne wpłaty z poprzedniego miesiąca—do 15 czerwca;

Podatek dochodowy od uposażeń służbowych, 
emerytur i t. p.—w ciągu 7-miu dni po dokonaniu 
potrącenia.

Inne podatki, na które płatnicy otrzymali na
kazy płatnicze z terminem płatności w m. czerw
cu r. b.

— R o w e r  s i ę  z n a l a z ł .  Rower o którym 
pisaliśmy że zginął p. M. Szurkowi, znalazła wczo
raj policja, w... życie.

— K o n c e r ty  o r k i e s t r  2 9  p. S .  K.
Ponieważ udział w koncertach w ogródku dla nie
których solistów jest niemożebnym przeto kap. 
Ksionek nadal będzie urządzać co drugą niedzie
lę Poranki Muzyczne w Świetlicy. lX-ty poranek* 
muzyczny odbędzie się w dn. 31 b. m z łaskawym 
udzie łem p. Koszutskiego (fortepjan), który poraź 
pierwszy w Kaliszu odegra „Polonez koncertowy" 
Zarzyckiego z orkiestrą. Początek o g. 12,30.

Koncerty zaś w ogródku przy kasynie ofic. 
odbywać się będą w każdą środę, sobotę, niedzie
le i dni świąteczne Początek o g. 6 ,4 5  w. W 
niedziele i święta od godz. 6 wiecz. Wejście od 
Hydropatji.

Dla słuchających koncertu przed estradą roz
stawiona jest dostateczna ilość krzeseł. Zajmo
wanie miejsc przy stolikach nie jest obowiązkowe.

Na koncerty w ogródku i poranki muz., wej
ście dla dorosłych 1 zł., dla uczącej się młodzieży 
i dzieci 50 gr.

— S t r a ż  O gniowa w  Tłokini. Założo
na w 1913 r. Ochotnicza Straż Ogniowa w Tłokini 
obchodziła w ubiegłą niedzielę 24 b. m. uroczysto
ści poświęcenia własnego sztandaru

Na uroczystość te przyjechały delegacje s tra
żackie z Kalisza ochotnicza i fabryczna, z Opatów
ka, Trojanowa, Zdun, Sierszkowa, Kamienia Piwo
nie i Przeszkowa.

Uroczystego aktu poświęcenia dokonał miej
scowy proboszcz ks. kan. Kariiński

Na chrzestnych rodziców zaproszono panie: 
Jerzysz, Jakubczak, Durskę i Wdowczyk oraz pa
nów: Józefa Wange, Perskowca, Pawlaka i Szlen- 
kera

Po uroczystości poświęcenia, miejscowa straż 
ze swoim prezesem p. Franciszkiem Jerzyszem i 
dzielnym komendantem p. Janem Chołyszem, 
przyjmowała gości skromną ucztą-w czasie której 

przygrywały trzy . orkiestry: miejscowa tłokińska, 
opatowska i zduńska.

— P o k ą s a n a  p r z e z  p sa  w ś c i e k łe g o .
Grabecka Janina, Lipowa 3, została dotkliwie poką
sana przez wściekłego psa.

— S y s t e m a ty c z n a  k r a d z ie ż  p r z ę d z y .
Dyr. fabr. „La Cotonier" zameldował policji o sy
stematycznej kradzieży przęJzy przez robotnice 
fabryki. Dzięki energicznemu wystąpieniu tut. eks
pozytury Pol. Śledczej, wszystkie sprawczynie kra
dzieży znalazły się pod kluczem.

— Zły d z ie ń  dla  b ia s z k a r z y  i z ł o 
d z ie j a s z k ó w  t a r g o w y c h .  Podczas ostatnie
go targu poi. państw', wzięła się energicznie do 
plagi naszych targów—biaszkarzy i kieszonkowców. 
Oto zdołano przyaresztować na gorącym uczynku 
Pągowskiego Walerjana i Chudzika J. — znanych 
kaliskich biaszkarzy, za kradziez 23 złotych Kry- 
siakowi Teodorowi ze wsi Zamość, oraz Kwieciń
skiego Jana, także zawodowego blaszkarza, za 
kradzież 53 zł. Dodzie Marjannie z Chmielnika. 
Amatorów cudzych pieniędzy osadzono w więzie- 
zieniu. Pozatem za grę w „blaszki" Awrajnienkę 
B. oddano do sądu.

— „Wychodźcy", organ Polskiego Towa
rzystwa Emigracyjnego, ukazał się nr. 2 1, z treścią 
następującą;

Najważniejsze wiadomości dla wychodźców.— 
Obóz Emigracyjny w Mysłowiaach. — Warunki o- 
sadnictwa na roli w Kanadzie. — Polacy w Holan- 
dji. — Wychodźtwo polskie we Francji i jego 
przyszłość (odcinek). — . Jak się buduje szkołę 
polską w Brazylji. — Polacy w Buffalo i okolicy.— 
Warunki precy robotników polskich w Usines St. 
Jaque Montlucon. — Kronika. — Kronika ważniej
szych wypadków z ostatniego tygodnia. — Odpo
wiedzi Polskiego Towarzystwa Emigracyjnego.

Cena numeru pojedyńczego „Wychodźcy" 
wynosi 25 groszy, prenumerata kwartalnie 3 zł .

Adres Redakcji: Warszawa, Jasna U.

— O b lężen ie  b an d yty  p r z e z  s t z e l -  
c ó w  ż y r a r d o w s k ic h .  W nr. 9 „Strzelca" czy
tamy. Dnia 23 kwietnia r. b., policja żyrardowska 
wykryła miejsce, w którym się zakwaterował gło
śny bandyta Popielarz, teroryzujący od dłuższego 
czasu całą okolicę. Kryjówka Popielarza mieściła 
się w małej wiosce koło Żyrardowa w niezamiesz
kałym domu.

Gdy policja żyrardowska rozpoczęła oblężenie 
domu—bandyta stawił rozpaczliwy opór, a będąc 
w posiadaniu licznej broni, wielkiej ilości amunicji 
i granatów ręcznych mógł był się przebić przez 
nieliczny kordon policji (której w dodatku zabrakło 
amunicji) i zbiec do pobliskiego lasu. Wobec t a 
kiego stanu rzeczy komendant policji zwrócił się 
o pomoc do żyrardowskiego oddziału Zw. Strze
leckiego, który też w liczbie 16 strzelców pod 
Dowództwem Komendanta Obwodu ob. R. Targoń
skiego i Komendanta Oddziału ob. Szypuły po
spieszył na pomoc. Strzelcy otoczyli budynek i 
rozpoczęli regularnie oblężenie. Bandyta, który 
niemiał nic do stracenia, bronił się zaciekle, raniąc 
dwóch policjantów. Ponieważ oblężenie przecią
gnęło się zbyt długo, obecny na miejscu S taros

ta pow. Błońskiego polecił podpalić budynek, co  
t e ż  strzelcy uczynili. Popielarz wyskoczył z p ło
n ą c e g o  d o m u , usiłując przebić się przez kordon i 
w te d y  p a d ł pod kulami strzelców.

Starosta złożył oddziałowi podziękowanie za 
pomoc w zlikwidowaniu groźnego bandyty.

Obecni na miejscu przedstawiciele prasy s to 
łecznej, zwrócili się do kierownictwa strzeleckiego 
o informacje. Charekterystyczne jest, iż pomimo 
że prasa została poinformowaną o przebiegu akcii 
o udziale strzelców przemilczano całkowicie, w  
jednym z pism ilustrowanych podano nawet foto- 
grafję z momentu oblężenia, na której widać umun
durowanych strzelców strzelających do bandyty, 
zaś pod ilustracją znajduję się podpis—wywiadow
cy policyjni oblegają bandytę Popielarza.

Nie i mogą nam i już wym yśleć, jakiejś nowej 
„zbrodni" to starają się ukryć prace nasze w c ie
niu, przy pomocy fałszowania prawdy, byleby tyl
ko społeczeństw o nję zdobyło do nas zaufania.

A Hindenburg i Apfelbaum się cieszą.
—  N A U K A  P O L S K A . U k a z a ł się now y rocznik Ka-< . 

sy M ianow skiego ( In s ty tu t p o p ie ra n i 1 tw órczości naukoN 
w ej) za r . 1924- z kolei p ią ty  P ierw sze |iw a  _tom}V-aw|-‘i\a,v .

ty odpow iedzi około  stu uczonych polskich na ankietę 
Kasy M ianowskiego o potrzebach polskiej nauk| tom trze 
ci zawierał pam iętnik Zjazdu zw ołan ego  przez Kasę M ia- , 
now skiego w  W arszawie w  r. 1920 dla rozw ażenia szen 
regu zagadnień o rga  niz a cyj n o-n au ko wy C h w  Celu wyjaś-< 
nienia roli nauki w  życiu  narodowe|m( i jej potrzeb 'azafi 
razem dla stw orzenia iplanu popierania nauki przez 
społeczeństw o i państw o. Totm[y 4 i 5 są  już tomanąi 
czasopism a perjodycznego; jest to organ poświęcony. 
S)Stematycznemu badaniu życia nauki naszej w o d r o d z o - . 
nej P olsce Jako jednego z najważniejszych czynników  
nowoczesnego życia narodów. U praw a nauki tern aktual 
niejszą kwestją jest dla nas że m usim y odrobić zaległości 
niewoli 1 p odążyć za ruchem światowym .

R icznik K asy począw szy od tojn.u 4 zaw iera stale rub- ; 
ryki.

W  rubryce naczelnej poświęconej, badaniu nauki roz 
ważane są  zagadnien ia  teoretyczne. W' tom ie 5 m ie ś c i ,  
ona artykuł prof. Znanieckiego p t. ..Przedjnjiot i d z ia ła n ie  ; 
nauki o wiedzy" io nowej gałęzi nauki którą ifnpznaby, n az  
wąć „naukoznawstwem ". *

Następna rubryka (potrzeby nauki) żaw jtra  r o z w a ża -, 
nia jedenastu profesorów ,z prof. F Bujakiem! na czele, 
na temat: Co Polska traci skutkiem niedostatecznego  
uprawiania nauki? it

Tizecia rubryka zajmuje się życiem nauki n a  prowpi 
cji poza m iastam i uniwersteckjemi- Przynosi ona w ia d o 
m ości z P łocka, Torunia,, Przem yśla, 1 Sandom ierza.

D alej spo tykam y  w iadom ości o ruchu organizacyj-' 
no-n lukow ym , pośw ięconym  sp raw ie badania lizjogra'ii 
Polski m u zeo lo g ji o raz  ;spraw ie kontaktu niezbędnego  
nauk i z o św ia tą . _ ł

P o tem  n as tęp u ją  a rtyku ły  z h isto rji organizacji nau-< 
ki w Polsce przez L. B i.k o n m aje ra  A Fachera, 'i  Ko9> 
F iałkow skiego. 1

D alsza  ru b ry k a  obejm uje część artykułów o organ i
zacji nauk i zag ran icą: we Francji, W łoszech, D anji i in-* . 
landji, C zechach  i A nglji.

T om  zam yka k ron ika o now opow stałych organizac-* 
jach  naukow ych, -o o fia rn o śc i społeczeństw a n a  rzecz na
uki o subw encjonow an iu  n au k i przez państw o i  t. p,

N a  końcu Zam ieszczone skorow idze: rzeczowy i nazi- 
w iskowy, u ła tw ia ją  czy te ln ;kow i korzystanie z obfitej 
treści tom u. W reszcie, dodana zo sta ła  jajc i  w tom ie 4 
b ro szu ra  francuska , s treszc za jąc a  na 30 stronach tom  5 
,.N auk i" d la  ;użytku zagranicy.

Tom  6 „,Nauki" za  rok 1925 w  podobnym  układzie 
Dtzygotowuje się już do druku. „„ .

—  .,ŚW IAT* -*> • '

Bieżący numer warszawskiego ,,Świata" rozpoczyna  
a rtyku ł znanego  publicysty  i  poljtyka francuskiego S aint 
B rice'a, o m aw iający z punktu wjdzenia europejskiej racji 
s ta n u  w ybór H in d en b u rg a . Znany historyk J Grabiec: za 
m ieszcza nader in te resu jący  szk ic o Borysie Saw inkow ie  

•Stefan K tzyw oszew ski om aw ia i  dla całej Polski aktualną  
sp raw ę przesilen ia  'w teatrach w arszaw skich, Juljan Ejs- 
m o n d  zam ieszcza .jeden ze sw ych przem iłych w ierszy. 
O b szern y  przeg ląd  tea tra lny  (Em il Brieter) i  muzyczny, 
(jkb) o raz  d . c , ,,M ajaczeń", M akuszyńskiego urozm aica- . 
jąc częśc literacką num eru. 1

W span ia le  p rzedstaw ia  ,się w bieżącym  numerze część  
ilu s tracy jna. Szereg d łu g i najoryginalniejszych przeciekah  
w ych nigdzie jeszcze n iep ro d u k o w an y ch  zdjęć aktualnych  
‘z P o lsk i i ze św ia ta  (m o n arch iśc i poznańscy dyplom acja  
sztuka, sp o rt, teatry , handel) przykuw a wzrok czytelnika  
k tó ry  zna jdu je  w  ..Świecie" nietylko obfity nader uroz-i , 
m aicony olb izym iej w arto śc i, fmaterjał literacki ale i  
p ierw szorzędne zdjęcia najaktualniejsze; s łu żb a  fotogra
ficzna ,,Św iata" p o s ta w io n a  je s t dzisiaj najlepiej w  pra-> 
sie ilustracy jnej. *

W  będącym  ju ż  |K- d ru k u  d o d a tk u  łódzkim ukaże s ię  
szereg  artyku łów  p ierw szorzędnych  piór sto licy  i ló d z - . 
kich, po rusza jących  na jak tua ln ie jsze  zagadnienia n asze
go m iasta . .D odatek  ten p o d  redakcją  J a n a  W ojtyńskiego  
m  1  duże znaczenie p rop ag an d y sty czn e  d la  naszego grodu  
(wśród p rac  w  b ieżącym  d o datku  n a  specjalną^ u w agę  
zasługu je  p ro p ag a n d a  in teresów  łn ia s ta  w  dziedzinie ka
nalizacji i  o b sz e rn a  ankieta przem ysłow o-handlow a.

Kaliski Dodatek ,,Świata" u k aże s ię  w  czerwcu i  zap 
w ierać będzie prace prez. Szarrasa, prrof J R aciborskie
go Józefa R id w a n a  J. W ojtyńskiego poezje o K aliszu , 
A snyka i K onopnick iej i obfity dział ilustracyjny. Opra** 
cow anie reklam ow e dodatku w  sprawnych rękach pana  
B. Z y lbera  dob iega k o ń ca  D odatek K aliski ,,Świata" m a  
d la  in teresów  naszego imiasta olbrzym ie znaczenie p ro 
pagandystyczne ,-n ic  leż  dziw nego , że w  zrozum ieniu tego  
w szystkie w iększe firm y kaliskie w yzyskały tę okazję t  
.wzięły znaczny ąidział reklamowy w. dodatku., „ . .
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£  ttielfciej w o p jy .
33 (Przekład z  francuskiego).

iPotcm c ień  w yprostow uje się tuż pod samym 
m urem . To jednak  człowiek.

Człowiek ten  zarzuca długi sznur n a  ścianę 
dom u, zaczepiając go o w ierzchołek rynny. Po 
tem  znow u na czw orakach  cień posuwa się w 
stronę okna  z którego w yszed ł.'P od  sam ym  6E 
nem  naty ka się  n a  drugi icien, k tó ry  m ów i:

— C zy 'ty  jeszcze potrzebujesz [pioich butów ? 
Niech' to d jabłt wezm ą, ja  tak  zm arzłem , że chy

,ba w  m ózgu i w. żołądku, z rob i m i się /śliz
gawką.

— P a sz tw oje buciaJty' I lam en tu j — odpow ia 
d a  Rouletabilie, osw obodzając swoje ręce od og 
rom nych  butów , k tó re  m u  razem; z jego własnejmi 
służyły do w ytyczenia fałszywego śladu.

— A! cóż zrobiłeś z Szefem m agazynu? — 
py ta  cichym  głosem  Rouletabilie, podw ażając 
p rzy  poriTocy d łu ta  drzwi, co oczywiście jest tak 
że konieczne d la  naprow adzenia prześladowców 
n a  fałszyw y ślad. 1

—; Z szefem  m agazynów ? — lodpowiada La 
C andehr w kładając swoje bu ty  z szerokim  śm ie
chem  zadow olenia — no, ten ;nam już nie zaszko
dzi, \

— Z abiłeś L ascera?
— M usiałem . Zanadto się zain teresow ał tern 

co ja  lam  robię p rzy  tych  skrzyniach, Zaczął m i 
zadaw ać pytania, k tó re  m nie wprowadziły w Rio 
p o t I m usiałem  m u  zam knąć usta.

— ’M coś z ro b ił z fciałem ? i
— W łaśnie, że n ie w iedziałem  ico z npn  zro 

bić, n ie  jestem  specjalistą o d  pogrzebów. T ym 
czasem ukry łem  go pod  stosem starych szmat.

— Ależ oni go tam  natychm iast o d n a jd ą ’.*.. 
IS’leszczęsny, coś ty  zrobił! Pow iedziałeś że Las-
ce r już nam  nie zaszkodzi, udeż,w łaśn ie jego trup  

zadenuncju je  nas  i gotow i nas schw ytać, zanim 
w yjdziem y z m agazynu.

i— Nb to ład h a  h isto rja . I cóż teraz począć 
należy? ' ,

— Posłuchaj. Oto co zrobić należy. W yrzu 
cisz jeszcze jedną m aszynę do szycia i w pakujesz 
lam  zwłoki Las cera. Ón ucieknie razem  z n a 
mi!..,.

— Zrozum iałem , n a tychm iast — szepnął La 
CancTeur, gotów już  do w ykonan ia  rozkazu, k tóry  
o trzym ał.

Ale Rouletabilie zatrzym ał go.
— Jeszcze chwilę, pow iedz mi, gdzieś w pa 

kow ał te m u n d u ry  strażackie?
— Tam  do tego dużego kufra.
— Idź teraz.
Cień C andeura zn iknął w kory tarzu , a cho

ciaż tym  rażeni cień ten  [był obuty, to jednak  nie 
czynił więcej hałasu , gdy się p rzesuw ał' w sa
m ych skarpetkach .

W  tym  samym: czasie R ouletabilie przygoto 
Wywal wszystko, co było  konieczne p rzed  u- 
cieczką.

Gdy Da 'C andeur pow rócił z ośw iadczeniem , 
że zw łoki L 'ascera zostały s ta rann ie  zapakow a 
ne, R ouletabilie przyw dziew ał w łaśnie m undur 
strażaka.

— Już czas — rzekł,' i w ziął pod pachę dwa 
inne m un d u ry  strażackie.
> — A’ teraz posłuchaj, co ci powiem. Ja  w yj
dę z dom u przez w erandę, ty pozostaniesz W 
sali rysunkow ej. N ikt tam  nigdy n ie przychodzi 
zw łaszcza w  nocy. Jeden  tylko R ich ter m ógłby 
wejść, ale i on  po dzisiejszem  przyjęciu śpi jak 
zabity,

, — A' jednak', gdyby k toś przyszedł?
!— To go zabijesz.
—- Dobrze, tylko py tan ie czem, m ó j kułak 

już nie f unkcjonuje.
— A’ więc tern, o d p a rł Rouletabilie, k ieru jąc 

się ku swem u gabinetowi, skąd  .wyszedł po chwili 
z żelaznym  m łotem  w ręku.

N a chw ilę księżyc ośw iecił tę b roń . wręezo 
n a  Da G andeurow i.

— O, księżyc się pokazuje — zauważył La 
Candeur, będzie jaśn iej do p r a c y . ,

Ale księżyc natychm iast skry ł się za woalem 
chm ur, •" i :

R ouletabilie W ydawał towarzyszowi' rozporzą 
dżenia.

— Nie r u szysz się z m iejsca, aż do chwili;, 
gdy zobaczysz posiać niewieścią na te j w erandzie 
Zostaw iam  ci klucz. O tworzysz drzw i te j postaci, 
to będzie M ichalina w  cukhj i kapeluszu Hele-' 
ny, W prow adzisz ją  tu taj, i powiesz: „R ouletabił 
le przyjdzie". Oto wszystko zrozum iałeś?

— Zrozum iałem , ale jeżeli nie p rzy jdz ie?
— W tedy ja  po n ią pójdę. Ale ty  nie ruszaj 

się z m iejsca.
— D obrze.

P rzedew szystkiem  ,masz ślepo słuchać.- 
Wiesz przecież, że m asz rów nie ciężki, jak  pięść 
wjęc nichże ci się nje zachciew a rob ić  rzeczy, 
k tó re  tobie w ydaw ałyby się zupiełnie norm alne, 
a w  istocie m ogłyby m ieć istraszne; dla nas w szyst 
kich następstw a. *

— Będę słuchał ja k  pies. [. T7"J ~  L i '
— D owidzenia. “ -
— Dowidzenia.
Po odejściu  R ouletabilla L'a Candeur usiadł 

i czekał.
Po up ływ ie pół godziny zapowiedziana pos 

tac. zjaw iła się i La C andeur o tw arł jej drzwi 
,,Róulelabille przyjdzie".

W ówczas M ichalina Weszła dó w nętrza do
m u, usiad ła  w  sali rysunkow ej jna zwykłem  swem 
m iejscu  i zapytała  szeptem:

— Czy o n  prędko  przyjdzie?
L a Candeur, stosow nie do poleceń R ouletabij 

la udał, że nie słyszy i usiad ł w drugim  końcu 
sali.

M ichalina bezw ątpienia zrozum iała, że n a 
leży zachow ać kom pletne m ilczenie, ponieważ nic 
staw iała  ju ż  żadnych więcej pytań!

N.ocvzcie R oulelabille z kolei ukazał się na 
w erandzie  i to  nie sam . [Przybyw ał w  tow arzyst
w ie dw uch innych strażaków7, k tórym i byli Ste
fan K aniew ski i  Foulber.

— Bogu dzięki, że p an i już jest tu taj — 
rzekł R ouletabilie — nie m am y an i chw ili d o  
stracenia. K ilka m in u t opóźnienia, a bylibyśm y 
zgubieni...

- * (d. c, n j .  j

K E K S
D o d a t k i :  500 g. m ąki, 1 paczka proszku Dr. OETKERA 

. B A C K I N ' ,  200 g. m asła  lub tłu szczu  roślinnego, 200 g. cukru, 
7 i mleka, 2 jajka, białko ub ite  na pianę, 100 g. rodzynek albo usie- 
kanych fig, */, paczki cukru waniljowego Dr. OETKERA i soli do sm aku.

P r z y g o t o w a n i e :  U trzeć m asło  na pianę, dodać cukru w ani
ljowego, żółtko, m ąkę, zm ieszać to  w szystko z „BACKINEM', dodać 
mleka, w końcu rodzynki, só l i pianę z b iałek. Form ę wysm arowaną 
tłu szczem  napełn ić  m asą i p iec 1 do i'/2 godz.

Dokładne przepisy darm o we w szystkich sk lepach. O ileby ich zabrakło prosim y zw rócić się  w prost do Dr. A. OETKERA, OLIWA pod G dańskiem . 
1149

Skład obuwia

W. M A Z U R O W S K I
od 27 maja zosta ł przeniesiony z ul. Stary ♦  

Rynek 21, na ulicę ^

WroeławskąJMo 3.

*
#
♦
♦
♦
#
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Maszynki do robienia lodów
Światowej marki „HUDSWARNA**.

K u ch en k i  n a f t o w e
„GRAETZ".

Primusy bezszumne
n a d e s z ły

sprzedaż w firmie:

A .  P I W E K
Kalisz, Babina 21, telefon 131.

1109

Biclalitrii
(księgowości) wyuczają pra
ktycznie, przez korespondencję,

Kursa M o w s  S e k i l o w i c z a
Warszawa, Źórawia 42.

Po ukończeniu — e g z a m i n ,  
świadectwo.

Żądajcie prospektów. 878

O kazy jn ie
do sprzedania

stylowo umeblowanie 
gabinetu męskiego.

W iadom ość: w R edakcji. 1141

wydana przez K om isję P rzeglądow ą 
w Koźminku, na im ię M ojsze H ersz 
D aniel, rocznik 1894. 1147

wydana przez P. K. U. w K aliszu, na 
im ię Arona Lejba Kujawskiego, ro cz
nik 1892. .1146

Zginął paszport
wydany w K aliszu, oraz O d  P  O "
o z e n i e  w o js k o w e  wy
dane przez P . K. U. Kalisz, na im ię

Szlam y W einroha, roczn ik  1902.
1132

0o wynajęcia w Opatówku

le tn iska
Elektryczność na m iejscu.

W iadom ość: w Adm. „Gaz. Kal.“.
1119

Z a g i n ą ł  k w i t
St. Ogniowej Ochotniczej w 
Borkowie, na wzięte napoje, 
t. j. wódkę na majówkę dnia 
24/5-25 r. Podpisy: prezes J. Cy

wiński, kasjer W. Daracz. 
Powyższy kwit unieważnia się. 
1148 S. S k a s s a .

£ / Poszukuję na stałą posadę
F O R T E P I A N I S T Ę

(ZU S AME N S E T Z E R ) .
Z głoszenia przyjm uje:

„ T .  B E T T I N G ”
Fabryka fortepianów i pianin, Leszno. 1144^O l - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - fi

N a d .m i e r n ą  o t y ł o ś ć
usuw a he rb a ta  ziołowa BALDUR, ap tekarza SCHLECHTA. Z upełn ie  n ie 
szkodliw a. N iezw łoczna s tra ta  wagi. Pom aga przem ian ie  m aterji i traw ieniu . 

P rospek ty  g ratis. C ena pudłka zł. 3.50, — 4 pudełka zł. 12.

Dr.  G E B H A R D  & Co. G dań sk . 1138

Składajcie ofiary
na inwalidów wojennych-

fej‘ł  Aleja Józefin^!. detektor A. B H O W m Wrjtewca -  „Gazeta HaUska* BrSI: ■ H r. p ą *


